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C E N A  K R O N I K I :
W W arszawie: K w a r ta ln i e  R s r . 1 k o p .  3 5 . ( z ip .  9 ) .

!> u  M ie s ię c z n ie  k o p .  4 5 , ( e łp .  3 ) .
N u m e r p o je d y ń c z y  k o p .- 2 V 2 ( g r o s z y  5 ) .
Na poczcie: w  K r ó le s tw ie  k w a r ta ł .  R s r . 2 k o p . 2 5  (z ip .  151 
W Cesarstwie. R o c z n ie  R s r .  1 3 — P ó ł r o c z n ie  R s . 6 k o p . 50 . 
— — T.\. K w a r ta ln i e  R s. 3  .k o p .  25  ( w  k o p e r t a c h ) .

D o  K r o n i k i  k r o j o n e j  I  z a g r o n t f t ę n e j . p  O b w ie s z c z e n ia  p rz y jm u je  R e d a k c ja  K r o n ik i  z a  o p ł a t ą

j a k o  p re m ju m  d la  p r e n u m e r a to r ó w ,  d o d a n e  z o s tJ m T  n a  A u fL W*CJF  Ur ° b n y in  d ru k ie m  z a  je d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n ie
\  LUrop. ^ 3 ,  z a  n a s tę p n e  p o  k o p . s r .  2 J/ a . 

k w a r t a !  d w a  to m y  tr e ś c i  h is to r y c z n e j ,  p o w ie ś c io w e j , H i ( ^ _ _ l i « ż d y  p r e n u m e r a to r  K ro n ik i  m a  p r a w o  z a m ie ś c ić

r a c k ie j  i e k o n o m ic z n e j,  s k ła d a ją c e  s ię  k a ż d y  z 2 5 0  s t r o n -  .n ' C'* *>° Z ° P i a ty ,  d o n ie s ie ń  w ła s n y c h  z a  5 0  k o p .  k w a r t a  
, , , B iu ro  R e d a k c j i  i  K a n to r  g łó w n y  w p a ł a c u  S ta n i s ł a w a  h r

m c . z a  c e n ę  d r u k u  i p a p i e r u  p o  k o p . 25  z a  to m . P o to c k ie g o  p r z y  u l i c y  K rakow skie -P rz e d m ie ś c ie  N r .  4 1 5

K om ite t budowy K ościoła  w W arszawie 
przy p la cu  G rzybow skim , p o d  wezwaniem  

N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  

N . M A R Y I P A N N Y .

(D alszy ciąg złożonych ofiar).

Ks. K o s te c k i ,  k o m e n d a rz  p a r a f j i  D m o s in ,  z łożone 
p rzez p a ra f ja n  r s .  9 ko p .  0 */2 ; k s .  M o ra e z e w s k i ’ 
p roboszcz  para f i  J e l o n k i ,  z łożone p r z e z  p a ra f ja n  r s .  
5 kop.  3 7 ‘/ a ; k s .  W ięckow sk i ,  p ro b o szcz  para f j i  
T a rcz y n ,  z łożone p rzez  p a ra f ja n  rś. 4; ks.  W a s i 
lew ski,  p r o b o s z c z  p a r a f j i  W iśniew, z łożone  p rzez  
paraf jan  r s .  10 b. 2 '/2 ; k s .  K ró lew ieck i ,  p ro b o sz c z  
parafji  C z e rn in o ,  z łożone p rz e z  para f jan  r s .  13 
k. 41  ' / 2; k s .  M a rs za łk iew icz ,  p ro b o szcz  pa ra f j i  R ę 
czno, z łożone p r z e z  p a r a f ja n  r s .  7 0; F e l i k s  B e r -  
dau ,  r s .  3; ks .  B rz o z o w s k i ,  p ro b o szcz  p a r a f j i  
W s o la ,  z łożone p rz e z  p a ra f ja n  r s .  45  k o p .  1 9 ;  k s .  
S chu l tz ,  p ro b o s z c z  p a ra f j i  Z b ie r s k ,  z łożone p r z e z  

i p a ra f jan  r s .  4 0 ;  k s .  G ó r s k i ,  p ro b .  p a r a f j i  O s ie k  
: W ie lk i ,  z łożone p rz e z  p a ra f ja n  r s .  2 9, ks .  B o g d a ń -  

*. ski p ro b .  p a r a f j i  S w ię to m a rz ,  z łożone  p rz e z  p a r a -  
\  f jan r s .  1 4 ;  k s .  W a c h o w s k i ,  p r o b .  p a r a f j i  S ied lca ,
i złożone p r z e z  p a ra f ja n  r s .  2 1 ;  k s .  S k u p ie ń sk i ,

prob.  pa ra f j i  R z g ó w ,  złożone p rz e z  p afa f jan  r s .  1 6 ;
rij ks. M ą k o w sk i ,  p ro b .  paraf ji  D z ie t r z k o w ic e ,  z łożone 

p rzez  p a ra f ja n  r s .  11 k o p .  7 2 ;  Z aw isza  J a n ,  o b .  
ziem, r s .  5 0 0; k s .  K o s iń s k i ,  p rob .  pa ra f j i  L ic h eó ,  
złożone p r z e z  p a ra f ja n  r s .  17 ;  k s .  S k o rz y ń sk i ,
prob. pa ra f j i  S ko tn ik i ,  złożone p r z e z  p a ra f ja n  r s .  
10; k s .  K o s i e r a d z k i  p ro b .  paraf ji  K osm ów , z łożo 
ne p rz e z  p a r a f ja n  r s .  30 ;  M iń sk i  H ie ro n im ,  S ę 
dzia P o k o ju  o k r .  R a d z y ń s k ie g o  i d z iedz ic  d ó b r  

I  K ra ss ó w ,  u z b ie r a n e  ze  sk ł a d e k  sz czegó lnych  r s .  
17 k. 5 0 ;  k s .  Z a lew sk i ,  p ro b .  para f j i  M ulanów , 
złożone p r z e z  p a ra f ja n  r s .  12 ;  Sobo lew sk i  W o j e ,  
dz ied .  d ó b r  B ia ło b ło ta ,  z e b ra n e  z cząs tkow ych  of iar 
vs.  2 7; k s .  SuBki p rob .  para f j i  K adz id ło ,  z e b ra n e  
od pa ra f ja n  r s .  2 2 ko p .  1 2 1/ , ;  k s .  Łukaszew icz ,  
p rob.  paraf ji  P a ję c z n o ,  z e b ra n e  p r z e z  p a ra f ja n  r s .  
33;  k s .  P io t ro w s k i  z a s t .  p ro b .  p a ra i j i  W o lb ó rz ,  
Zebrane od  p a ra f ja n  r s .  10  k. 2 ' /2 ; k s .  S e re in e n ta ,  
prob. p a r a f j i  K o łb e l ,  z e b r a n e  od  pa ra f ja n  r s .  11 
k- 4; k s .  W o ł ło w ic z ,  p ro b .  p a r a f i  P szc zonów , z e 
b rane  od p a ra f ja n  r s .  66 k .  4 . (4 ;  k s .  D rzew nia-  
kowski,  p ro b .  pa ra f j i  P rz y b y s ł a w ic e ,  z e b ran e  od 
parafjan  r s .  5 0 .  (D o k o ń czen ie  n a s t ą p i . )

—  M a g d a le n a  z R o e z le ró w  F r a n k e ,  o b y w ate lka  
a .  W a r s z a w y ,  p rzeżyw szy  l a t  9 3, zm a r ła .

N a c z e ln ik  K an ce l la r j i  B a n k u  P o l s k i e g o .— P o d a je  
do p o w szechne j  w iadom ości ,  iż d la  zam k n ię c ia  r a 
chunków B a n k o w y ch  z k o ń c e m  u p ły w a ją c e g o  ro k u ,  
s tosownie do §  25 6 I n s t r u k c j i  d la  B a n k u  p r z e z  
Radę A d m in i s t r a c y jn ą  K r ó le s tw a  z a tw ie rd z o n e j ,  z a 
wieszone będą., j a k  w la ta c h  p o p r z e d n ic h  zw yk le  
czynności  B a n k u  od  d. 8/ 2o g r u d n ia  t .  b.  do dn ia  
20 g r u d n ia  ( l  s tyczn ia )  1 8 ° ° /cl  r .  w łączn ie ,  w y 
jąw szy  w ym ianę  b i le tó w  bankow ych ,  k tó r a  w dniach  
1 godzinach  zw ycza jnych  u s k u te c z n ia n ą  b ę d z i e .—  
W a rs z a w a  d n ia  lł/ 2G l i s to p a d a  18 60 r .  —  R a d c a  
Kollegia lny,  (p o d p isa n o )  G. R a d y ń sk i .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  R ed ak to r K urjera W arszaw sk iego  dono

si, że dotąd o trzym ał już  sześć kom edji na 
ta k  zwany trzec i konkurs dram atyczny, ch o 
ciaż o sta tn i term in do nadsy łan ia  tych dzieł 
naznaczony je s t  na dzień 31 g rudnia r. b. 
Zdaje się przeto, że i na ten  konkurs ' nie 
zb rak n ie  w spółubiegających się .

— C zytam y w Czasie K rakow skim :
Z w racam y zaw czasu uw agę m iłośników  s ta 

rych  dzieł, iż w dniu 20 g rudn ia  odbędzie 
się  sprzedaż p rzez  pub liczną licytację biblio
teki po^ ś. p. profesorze B ierkow skim , k tó ra  
obok różnych dzie ł naukow ych, m ianow icie 
zaś lekarskich, obfituje w bardzo rzadk ie  dzie
ła  dawne lekarsk ie , a  m iędzy innem i znajdu
ją  się tam  rzadk ie  już  dzisiaj egzem plarze 
zielników: F a lim ierza  z r. 1534, Syrenjusza 
z r. 1613, M arcina z U rzędow a z r. 1595, 
Spyezyńskiego z r. 1556, S ienn ika M arcina 
z r. 1568; D rohostajsk iego  „H ip p ik a” t. j. 
n au k a  o koniach dwa egzem plarze nad e r 
rzadkie, jeden  z r. 1620 drugi z r. 1647. 
prócz tego je s t jeszcze wiele innych dzie ł za 
rów no lek arza  ja k  i badacza lub b ib liografa  
zajm ujących. Sprzedaż tych książek  odbywać 
się  ma w s a li  p a łac u  niegdyś W ielopolsk ich .

W IADO M OŚCI ZAG RANICZNE.
A N G L  J  A.

L o n d yn , 26 listopada. D zienniki ang ie l
skie przychylnie m ówią o nowych zm ianach  
postanow ionych we F rancji. M orning Chro
nicie powiada:

,;Przeciw nicy N apoleona IH  w tu te jszym  
kraju  m ogą te ra z  zastanow ić się, czy rozle
głe p raw a świeżo nadane ciału  p raw oda
wczemu, pozw olą im zachow ać nielitościw ą i 
skandaliczną nienaw iść dla m onarchy, który 
w yniósł F ra n c ją  do nieznanej do tąd  potęgi i 
bez k tórego czynnego tvdania się A ustrjacy  i 
te raz  jeszcze byliby panam i L om bard ji. R e 
form a c ia ła  praw odaw czego n ad a  mu w zn a
cznej części tak ie  sam e p raw a, jak ie  posiada 
nasza  Izba  gm in.

„Z rozszerzen ia praw  rep rezen tac ji fran - 
cuzkiej najwięcej sko rzysta  sam  cesarz . N a
poleon I I I  za w iele m a rozum u, aby chciał 
nie znać prawdziwych in teresów  F rancji, aby 
n ie wiedział, że po tw ierdzenie jego czynów 
przez niezależny g łos parlam entu , wzmocni 
jego stanow isko. Ale dwie okoliczności szcze
gólne nadają znaczenie dzisiejszym  re fo r
mom . W iadom o każdem u, że cesarzow i F ra n 
cuzów śm ierte lną  wypowiedziało walkę stro n 
n ic tw o  ultram ontanów , k tó reby  chciało p o 
pchnąć E uropę wbrew je j woli do pow sze

chnej wojny. L udzie tego stronnictw a wielkie 
stawiają, przeszkody zam iarom  cesa rza  F ra n -  I  
cuzów. Nie miniemy’ się z p raw dą p rzyp i
sując ich zabiegom  drożyznę z ło ta  we F ra n -  §  
cji. Cieszyć się  więc należy, że w tak  tru 
dnych okolicznościach cesarz N apoleon IH  
znajdzie sobie pomoc w niezależnym  głosie 
p a rla m en tu .”

M . Post zaś tak  mówi:
„C esarz F rancuzów  przystępu je  do rozw ią

zan ia  p rob lem atu  pogodzenia by tu  cesa rstw a I  
z praw am i i ustaw am i reprezentacyjnem u Je s t I 
to  koniecznem  dla u trw alen ia n a  zaw sze dy- 
nastji, k tó ra , mimo k lęsk  z o sta tn ich  la t p a -  I  
now ania N apoleona Igo, daleko więcej z ro 
b iła  d la  F rancji, niż którykolw iek z panu ją
cych przedtem  domów. Szczerze się z tego 
cieszymy, bo w zrastające ciągle pow ikłanie 
in te resów  w w ew nętrznej i zagranicznej po- 1 
lityce w ym agało, aby m onarcha w spólną ra - I  
dą z narodem  p racow ał nad  ich usunięciem , I 
i ta k  ułożył podstaw y rządu , aby naród m ógł I 
pop ierać K oronę, a K orona naw zajem  z ro 
zum ieć życzenia i chęci n aro d u .”

-Daily-N ew s  znowu og łasza  a rty k u ł nas tę 
pujący:

. ,M onitor paryzki po tw ierdza nasze p rz e 
w idywania, donosi o zm ianie w sk ładzie a d 
m in istracji cesarsk iej i zapow iada zm iany w I  
sy stem atic  rządu , k tóre, gdyby naw et nie H  
m ia ły  bezpośredniej wagi, s ta n ą  się  bardzo  | |  
ważnemi w przyszłości. Dziennikom  francuz- | |  
kim  pozostaw iam y ocenienie skutków  now e- | |  
go udziału  obowiązków, w ynikających z zu ie - j  

sien ią  n iek tórych  m in isterstw , rozszerzen ia , i 
albo ścieśnienia zakresu  dzia łan ia  innych. »§ 
Co do zm iany osób, najbardzie j zajm ow ać | f  
powinien pow rót do urzędu  hrab iego  W a- i  
lew skiego. Chociaż h rab ia  W alew ski nie 
wchodzi n a  m iejsce p an a  Thouvenela do m i- i 
n is te rs tw a  spraw  zagranicznych, lecz w miej- j 
see p an a  F ou lda sta je na czele m in iste rstw a 
stanu , niemniej p rzecież można się spodzie- | |  
wać, że pow rót do urzędow ania m in istra , 
k tó ry  dłużej niż k tórykolw iek m in iste r cesa- 
rz a  k ierow ał spraw am i zagran icznem i F ra n -  l'', 
cji, w yw rze wpływ n a  stanow isko po lityk i l |  
francuzkiej w E uropie. Nie m a pow odu do M  
przypuszczenia, że hr. W alew ski mniej p rzy - , 
jaźn ie usposobiony jest d la  naszego k ra ju  | l  
niż którykolw iek inny mąż stanu , zdolny za - 
jąć  dzisiejsze jego stanow isko. In te re sa  obu 
krajów  coraz bardziej dążą do trw a łe j p rzy - ■*') 
jaźn i, trzebaby  więc m ieć więcej śm iałości i I  
rzu tności niż h ra b ia  W alew ski jej kiedykol- f i  
wiek okazał, żeby zrobić cośkolw iek n aru - m  
szającego przym ierze francuzko-ang ielsk ie . I  
H r. W alew ski w czasie spraw ow ania u rzędu  W  
m in istra  sp raw  zagran icznych  okazyw ał cią- & 
gle najlepsze usposobien ie dla Anglji i z a  p  
jego urzędow ania sto sunk i dyplom atyczne po- l |



między Auglją i Francją, nigdy nie by ły  tak  
natężone ja k  wkrótce po objęciu urzędowa- 
n ia  przez p ana  Tkouvenela. W łochy za  to 
nie zachowały miłego wspomnienia o h rab i  
Walewskim, bo był zaciętym ich jedności 
przeciwnikiem. Należy nie zapominać tej o- 
koliczności, chociaż można być pewnym, że 
nie wywrze to bezpośredniego wpływu na 
sprawę włoską.

„D ekre t  cesarski „nadający wielkim c i a 
łom państw a bezpośredniejszy udzia ł w ogól
nej polityce rządu ,“ z nie jakiem zadziwie
n iem czytany będzie w Anglji. P od ług  tu te j
szych wyobrażeń, zmiana, m ająca wydać sku 
tki objęte tem i słowami, nie mogłaby n a s tą 
pić bez" zgody wszystkich władz państwa, nie 
m ogłaby  być wypadkiem jedynie woli władzy 
wykonawczej „pragnącej dać dowód zaufa
n ia .11 N am  się zdaje, że jeżeli ciało p raw o
dawcze je s t  rzeczywiście reprezentacją n a 
rodu, samo z siebie idzie, że powinno mieć 
u dzia ł  w ogólnej polityce kraju; a jeżeli nam  
n a  to odpowiedzą, że naród, zapytany  o z d a 
n ie  plebiscytem, przysta ł  na  formę rządu  
w yłącza jącą ten udział, to zdaje nam  się, że 
za  nadejściem chwili zmiany tej ustawy i 
wzm ocnienia praw reprezentacji ,  należało z a 
sięgnąć zdania  narodu co do s tosunku  i 
rozległości zamierzonej zmiany. Może być, 
że to są wyłączne naszej wyspy w yobraże
nia. W  każdym razie, gdyby coś podobnego 
u  nas  zaszło, czego naw et przypuścić nie 
możemy, zrobilibyśmy bezw ątp ien ia  ta k  sa 
mo, ja k  z rob ią  F rancuzi,  przyjęlibyśmy w szy
stko bez szem rania  i s tara libyśmy się najle
piej z tego korzys tać .”

Mimo tej serdecznej przyjaźni, Anglja nie 
zauiedbuje uzbrojeń; flota jej od roku  n ie 
zm iernie zos ta ła  wzmocnioną. Rezerw a s t a 
tków parowych, s to jąca  pod Chatam  pod 
rozkazam i k ap i ta n a  Szomberg, sk łada  się z 
cz terech dywizji. P ie rw sza  dywizja obejmu
je :  jeden "o k rę t  o ośmdziesięciu działach, 
jeden o 51, jeden  o 22 i pięć łodzi kanonier-  
skich, z k tórych  każda m a 2 dzia ła .  D ruga  
dywizja daleko je s t  liczniejsza, bo obejmuje: 
jeden  parowiec o 91 działach, dwa o 90, j e 
den o 81, dwa o 80, dwa ó 51, jeden o 26, 
dwa o 21, jeden o 17, jeden o 12, dwa o 6, 
dwa o 5, trzy  o 4, cztery p ływające bater je ,  
dwie o 16 i dwie o 14 dzia łach ,  i trzy ło 
dzie karionjerskie. T rzec ia  dywizja sk łada  
się: z dwóch parowców o 91 dzia łach ,  z j e 
dnego o 51, jednego o 12, jednego o 9, 
dwóch o 6 i dziesięciu łodzi kanonjerskich . 
C zw artą  dywizją stanowi: jeden  parowiec o 
80 działach, jeden  o 51, dwa o 6 i jedna  
łódź kanonierska.  Czyli ca ła  flota rezerwowa 
obejmuje w sobie 57 wojennych parowców o 
sile 16,450 koni i o 1,404 działach.

(Nord.)
A U S T i ł  J  A.

Wiedeń 26 listopada. Ustąpienia, jak ie  ce
sarz  F raucuzów  uczynił d la  za sady  konsty
tucyjnej, .wywołują tu  rozm aite  komentarze, 
Głównie wnoszą, że to. je s t  dowodem, iż ce 
sarz w sprawie włoskiej a mianowicie rz y m 
skiej, postanowił wystąpić z stanowczością. 
Że polityka f rancuzka  w ostatnich czasach  
znowu się. wyraźnie zbliża do program u rae- 
djolańskiego, to zdaje się niewątpliwem i p o 
stępowanie względem Rzym u nowym je s t  t e 
go dowodem.

Z Rzymu donoszą nam, że posiedzenia  k a r 
dynalskiego kolegjum w osta tn ich  czasach 
by ły  bardzo burzliwe, i że niejeduość w tern 
poważnem  gronie staje się coraz jawniejszą. 
K a rd y n a ł  se k re ta rz  stanu  miał być w świę

tem kolegjum bardzo gwałtownie a takow any 
1 d la  tego podał się  do dymisji, ale Papież  
n ie  przyjął tego podan ia  i ka rdyna ł  Anto- 
ne l i  dotąd  s to i na  czele sp raw  dworu r z y m 
skiego.

Układy między S ardynją  i F ra n c ją  w p rzed 
miocie zajęcia prowincji Viterbo i F rosinone, 
wypadły korzystn ie  d la Sardynji  i P iem ont-  
czycy za jm ą  te  prowincje.

Pomimo zaprzeczenia  we Fr. Post Ztg., nie 
m a wątpliwości, że ze s trony  A ustr ji  rozpo
częły się m ilitarne przygotowania na  granicy 
mołdawskiej, ale oprócz tego mówią także o 
u k ładach  między A ustr ją  i Porta .

Znowu z n ie jaką pewnością m ówią o dy- 
missji węgierskiego kanc le rza  przydw ornego 
barona  Vay.

Donoszono już  z różnych stron, że w o s ta 
tn ich  czasach  nadzieja porozum ienia  się w 
przedm iocie rewizji i modyfikacji militarnej 
ustawy związku, znacznie się  wzmogła; i że 
komisja złożona z dwóch jenera łów  austrjac-  
kich i tyluż prusk ich ,  zajmie się r o z t r z ą sa 
niem  wireburgskiego projektu . Z a raz  po n o 
wym roku  zgrom adzą  się  oni w Berlinie.

Wspomnieliśmy już, żek w es t ja  w enecka w o- 
s ta tn ic h  czasach  żywo za jm ow ała  p rassę  z a 
gran iczną .  Zdaje się, że i dyplomacja nie p ró 
żnuje w tej sprawie: I  ta k  koresponden t pa- 
ryzki torysoskieg'Q Herat,da pisze zapewnie 
nie bez przesad}^  że negocjacie w przedm io
cie odstąp ien ia  W enecji już  się rozpoczęły, 
że w dniu 24 b. m. w francuzkim  m in is te r 
stwie spraw  zagranicznych m ia ła  miejsce d łu 
ga konferencja  między p. Thouvenel i k s ię 
ciem M etternich . Nic nie ułożono, o ile wiem 
rozmow a toczyła  się tylko o tern, ja k im  sp o 
sobem A ustr ja  może z korzyścią dla siebie 
pozbyć się tej kosztownej prowincji.

T a k  podaje Herald, przy czem wzmiaukować 
należy, że żaden inny dziennik angielski o 
tych lub podobnych pog łoskach  nie w spom i
na. W  obec s tanow czych zaprzeczali  wielu 
n iemieckich dzienników, po g ło sk a  po d an a  
przez Heralda nie wiele zasługuje  na  -wiarę, 
zawsze je d u a k  je s t  symptomem położenia, p o 
nieważ codziennie nowe, chociaż n ie u za sa 
dnione pogłosk i w tym  względzie odzywają 
się.

Ważniejszym niż te podania  je s t  a r ty k u ł  w 
Giomale di Verona, dzienniku  bardzo p r z y 
chylnym rządowi austrjackiomu, p rze d s taw ia 
jący  myśl polityczuą, której spe łn ien ie  s ta n o 
wiłoby zupełny p rzew rót w zagranicznej p o 
lityce Austrji.  Giomale di Verona mówi:

Możemy zapewnić, że obecnie odbywają się 
uk łady  w przedmiocie ro zw ik łan ia  teraźniej-  
raźniejszych trudności.  U kłady  te  p row adzą  
s ię  w W iedn iu ,  P a ry ż u  i Rzymie, i wyjąw
szy posiadłości Wenecji, k tó ra  nie może p o 
dlegać wątpliwości, najważniejsze postanow ie
nia mogą być powzięte między W łocham i, 
A ustr ją  i"Papieżem. Gdyby rzą d  K róla  W i
k to ra  E m a n u e la  chc ia ł  pretensjom swoim 
w ytknąć s łuszne granice i wszelkie związki 
z G ariba ldim  i s tronnic tw em  rewolucyjnem 
zerwać, toby A us tr ja  m ogła  stać  sję zu p e ł
nie przyjacielem i n a w e t  obrońcą po ruszen ia  
narodowego rozpoczętego na P ó łw ysp ie  i dać 
m u skuteczną pomoc przeciw  wszelkim pod
stępnym  interwencjom F ranc j i  i niemniej n ie
bezpiecznym poparciom ze s trony  Anglji.
4 )Z  tej okoliczności,1! że A ustr ja  i W łochy  
jednakow e zupełnie m ają  in te resa  handlowo 
i powołane są  wspólnie do s tan ia  się d o m i
nującą po tęgą  n a  m orzu  Śródziemnem, że 
A ustr ja  je s t  głównem m ocarstw em  lądowem, 
a W łochy przez  swoje rozc iąg łe  brzegi p o 
winny zostać m ocarstwem morskiem p ie rw sze

go rzędu, że A ustr ja  najserdeczniej pragnąć 
musi postawić po tężną zapo rę  przeciw F ra n 
cji, i że Austrja  i W łochy mogą bardzo sk u 
tecznie wzajemnie sobie być wsparciem i po
mocą. Giornale di Verona wnosi o możliwo
ści poważnych negocjacji między Austrją  i 
rządem W iktora  Em anuela ,  prowadzonych na 
zasadzie  narodowej niezawisłości i zu p e łn e 
go uznan ia  teraźnie jszych gran ic  obu państw.

Tenże dziennik zapytuje: Na co p rzyda ła 
by się nowa wojna? żeby tylko do tychczaso
wą nienawiść jeszcze zac ię tszą  uczynić. J e 
śliby przeciwnie zdołano przywrócić przyja
zne stosunki,  uwolnionoby się z smutnego 
przesilenia, k tórego  u trzy m an ia  pragnie b a r 
dzo Napoleon III, poniew aż to bardzo skute- 
tecznie posługuje jego am bitnym  planom. 
Jednem  słowem W łochy potrzebują  koniecz
nie umocnić się ponieważ obecne położenie 
ich je s t  niepewne i wszystko w tymczasowo
ści pozostaje, dopóki one dzia ła ją  tylko z po
mocą rewolucji. Obecnie jedynie  wola Austrji 
może nadać s tanow czą postać temu, co do
tąd  tylko życzeniem jednego  stronnictwa, że 
ta k  powiemy, naszk icow anem  zostało . Kiedy 
wr Wiedniu powiedzą: „zrobim y W łochy ,” wte
dy dopiero, ale tylko wtedy, W łochy nie t ro 
szczące się o inne m ocarstw a europejskie, 
mogą się do nowego życia wskrzesić.

Giornale di Verona nie u k ry w a  trudności 
takiego za ła tw ienia sprawy. Potrzebaby naj
p rzód ułożyć się z Papieżem , uznać jego p ra 
wa m onarsze  i skłonić go, żeby namiestniko- 
stwo swoich prowincji oddał Sardynji. N a s tę 
pnie po trzebaby  umówić się względem wy
nagrodzeń dla innych władców włoskich. Oj- 
Giec Święty  widząc podstaw ę swojej zupełnej 
n iezawisłości zapewnioną i swoją władzę 
m onarszą  uznaną, nic może odrzucać u k ła 
dów: bo inaczej m usia łby  zaw sze spuszczać 
się n a  ja k ąś  obcą interwencją i liczyć na o- - 
b ronę ludzi ze wszystkich stron św ia ta  zgro
madzonych, których postępowanie nie bardzo 
okazywało  się do tąd  chwalebnem.

Giornale di Verona za leca  gorliwie p o l i 
tykę pojednawczą, spodziewa się  gotowości 
do tego ze s t rony  rządu  sardyńskiego  i koń
czy w nioskiem , że przym ierze  między Austrją 
i połączonemi W łochami, je s t  najpewniejszym 
środkiam  uniknien ia  wojny, k tó ra  rozpocząw- 
szy się we W łoszech, m usia łaby  rozciągnąć 
się n a  ca łą  Europę .

Czytamy w Pragcr Ztg. |
Myli się bardzo kto sądzi, że odwieny ce

sa rza  F ranc iszka-Józefa  u dworu wirtem- 
bergskiogo m iały n a  celu rozpoczęcie umo
wy na pewne przewidywane ewentualności, a 
tern bardziej doprowadzenie jej do skutku. Jak 
to pewna, że podobnej umowy z Baw arją nie 
było i nie ma, t a k  równie pewuern jest, że o 
takiejże umowie z Wirteinbergiem i Badenem 
nie było ani myśli nawet. A ustr ja  bez tego 
wszystkiego może zawsze liczyć n a  monarchę 
który  niegdyś nos ił  groźną chorągiew7 Pań
s tw a Niemieckiego.

Słychać, że baron  Yay, nowy kanclerz 
przy dworny węgiersiii,  m ia ł wczoraj długie 
posłuchanie  u  cesarza,  na  którem  złożył Je
go Ces. Mości r a p o r t  o wielu ważnych kwe- 
stjach i że nic już  nie wstrzymuje wysłania 
instrukcji dla kom ita tów  i innych ważnych 
rozporządzeń nowrej organizacji Węgier.

(Schl. Ztg.)
W  Ł  O C H  Y.

Turyn 24 listopada. Ju tro  Książe Carignan 
m a  podpisać postanowienie królewskie, sta
nowiące. utworzenie dwudziestu nowych puł
ków liniowych, ośmiu pułków grenadjerów i 
szesnas tu  bataljonów bersaglerów. Mają tak-
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że przedstawić do podpisania namiestniko
wi królewskiemu nominacje nowych oficerów 
wychodzących z szkół wojskowych w liczbie 
500 do 600. Konskrypcja klassy 1840 r. do
starczy wkrótce porządnego kontyngensu i 
jeńcy wzięci w Kapui, pomimo niechęci do 
stanu wojskowego, zostaną wkrótce wcieleni 
do armji włoskiej, ponieważ ten obowiązek 
wynika dla nich z nowego położenia ich kraju.

’ W tej chwili, przynajmniej w Turynie, 
wszelka działalność i uwaga zwracają się 
ku wojnie. Wielki gmach służący poprzednio 
mennicy, został oddany do dyspozycji mini
strowi wojny, piece zamieniono w kuźnie i 
dniem i nocą pracują tam nad gwintowaniem 
dział i karabinów. Inne warsztaty tego ro
dzaju urządzono w arsenale. Pracując z wiel
ką gorliwością, spodziewają się przerobić na 
nowy poprawny sposób przed końcem lutego 
wszystką broń armji. Dotychczas tylko kilka 
pułków posiada broń ulepszoną.

W południowych Włoszech, tudzież w E- 
milji i Bononji zdarzają się zawichrzenia i 
zamachy niesłychanej śmiałości.

Starają się tu powiększyć materjał mary
narki. Zamówiono we Francji dwie fregaty, 
pokryte taflami żelaznemi, o 36-u działach. 
Większa jeszcze buduje się w Anglji, kor
weta szrubowa znajduje się na warsztacie 
w Livorno, sześć kanonierek buduje się w 
Sanpierdarena; za kilka dni rozpocznie się 
w arsenałach Genuy budowa dwóch wielkich 
fregat. Zdaja się, źe flota neapolitańska waż
niejszą wydawała się na pozór niż jest  isto
tnie. Ludzie fachowi zapewniają, że oprócz 
małych paropływów, dwa tylko okręty linio
we, I I  R e Galantuomo i Garibaldi, tudzież 
trzy  fregaty, mogą wytrzymać porównanie z 
statkami wielkich mocarstw morskich.

Czytamy w Espero:
Mówią, że jednym z pierwszych czynów 

rządu królewskiego w Neapolu, będzie odwo
łanie postanowienia oznaczającego pensją na
rodową dla rodziny Agesilasa Milano.

Piszą pod d. 18 b. m. z Borgo di Gaeta, 
gdzie się znajduje przednia straż Gialdiniego, 
że to miasteczko, które przed miesiącem je 
szcze było pełne życia i ruchu handlowego, 
dziś jest zupełnie puste.

Operacje oblężenia postępują z wielką g o r 
liwością pod kierunkiem jenerała Menabrea, 
ale ławo pojąć, że do należytego oblężenia 
takiej twierdzy jak Gaeta, potrzeba naprzód 
urządzić drogi ułatwiające przystęp działom 
oblężniczym do góry Śtej Agaty i" Kapucyń
skiej, a pomimo największego pośpiechu tru 
dno przypuścić, aby. te drogi mogły być wy- 
konaue przed końcem miesiąca, a zatem i 
bombardowanie nie będzie mogło rozpocząć 
się wcześniej.

Czytamy w Opiniom:
Francja i Anglja ponowiły radę dawniej 

już 'udzielaną Franciszkowi II, aby opuścił 
Gaetę i zdaje się, że tym razem rada  ta nie 
pozostanie bez skutku. W przypadku, gdyby 
Franciszek II  upierał się przy pozostaniu w 
tej twierdzy, zdaje się flota francuzka opuści 
wody Gaety.

Czytamy w Nationalit&s:
Jeden dziennik francuzki wychodzący w 

Medjolanie, utrzymuje,- że istnieje plan pe
wnej wymiany terrytorjów między Szwajca
rią i Włochami i posuwa się nawet do wy
mienienia imiennego dolin, które mają być 
zamione między temi dwoma stronami. " Mo
żemy zaręczyć w sposobie zupełnie stanow
czym, że nigdy rząd nasz- nie miał ani my
śli wchodzić w układy tego rodzaju.

Czytamy w Moniteur de llArmee.

Dzienniki włoskie niedokładnie donosiły o 
fakcie, który przed kilku dniami miał miej
sce na granicy neapolitańskiej. Prywatna k o 
respondencja otrzymana z dobrego źródła, 
pozwala nam sprostować to opowiadanie zgo
dnie z prawdą.

W poniedziałek 5 listopada rząd papiezki 
został urzędownie zawiadomiony, że korpus 
22,000 Neapolitańczyków, ścigany przez ró 
wny prawie co do liczby korpus piemoncki, 
wszed z bronią w ręku na terytorjum P ań 
stwa Kościelnego i znajduje się w Terracina, 
mieście na samej granicy położonem. Neapo- 
litańczycy nie byli pobici i ich rejterada by
ła zdaje się dobrowolną. Byli oni otoczeni 
od strony lądu przez wojsko piemonckie, a 
od morza przez flotę tego państwa złożoną z 
fregat i kanonierek mających na pokładzie 
wojsko lądowe. Bząd papiezki pragnac b a r 
dzo słusznie utrzymać neutralność, kazał Ne- 
apolitanczykom oświadczyć, że jeżeli chcą 
znaleźć schronienie w jego państwie przede- 
wszystkiem powinni broń złożyć.

Jenerał Goyon dla poparcia tego zarzą
dzenia posłał do Terracina p. Mamony, k a 
pitana sztabu głównego, zaleciwszy mu, aby 
przedstawił jenerałowi neapolitańskiemu de- 
cyzyą rządu papiezkiego i czuwał nad jej 
wypełnieniem. P. Mamony przybywszy do 
Terracina wszedł w stosunki z Neapolitań- 
czykami, którzy nie mogli porozumieć się z 
Piemontczykami i po długich negocjacjach 
skłonił ich do złożenia broni -w ręce władz 
francuzkich i papiezkich. ,

Było w ogóle 22,000 żołnierzy neapolitań- ! 
skich, 3,000 koni i 40 dział. To wojsko wy
ruszyło natychmiast przez bagna Pońtyńskie 
aby złożyć broń w ręce garnizonu francuz- 
kiego w Velletri. Okolica ta  jest  prawie nie- 
zamieszkana, na przestrzeni 80 kilometrów, 
ma zaledwie kilkanaście domków i ci biedni 
ludzie przez dwa dni byli prawie pozbawieui 
zupełnie żywności. Przybywszy do Citerna 
spotkali pierwszy oddział francuzki, który 
wszelkich sił położył, aby im przyjść w po
moc, Żołnierze francuzcy zgotowali jadło dla 
biednych Neapolitańczyków, dzieląc się z ni
mi niewielką ilością żywności, jaką posiadali. 
Citerna nie przedstwia w tym 'względzie ż a 
dnego ułatwienia, bo to jest  wioska, mająca 
kilka chatek.

Następnie wszyscy Neapolitańczycy z ł o - : 
żyli broń i rozkwaterowano ich po wsiach tej 
prowincji. Rząd papiezki i władze francuzkie 
zajęły się zapewnieniem im potrzebnych za
pasów, a żołnierze francuzcy przychodzą im 
w pomoc z wrodzonem swemu narodowemu 
charakterowi w ylaniem , ale któremu tam 
wszyscy się dziwią. Jenerał Goyon winszo
wał kapitanowi- Mamony pomyślnego spełnię- i 
nia powierzonej mu misji, a Król Ńeapoli- 
tański przysłał z Gaety w d. 10 b. m. dla
tego oficera order Franciszka I-go, a dla 
jenera ła  Goyon gwiazdę wielkiego krzyża or
deru Śgo Januarego. W kilka dni później 
miasto Terracina zostało, jak  donosiliśmy, 
zajęte przez wojsko francuzkie, które tym 
sposobem jest panem granicy Państwa P a 
piezkiego od strony Neapolu. ' i

Dzienniki legitymiczne w gorliwości przed
stawiania stanu Włoch w najciemniejszych 
barwach, utrzymywały, że p. Farini będzie 
się widział zmuszonym ogłosić stan obięże- 
we wszystkich prowincjach stałego lądu nea- 
politańskiego, aby przytłumić wzburzenia ; 
wstecznych i przeciwnych anneksji. Dzienni
ki włoskie nie okazują się tak trwożliwemi. 
Dotychczas gwardja narodowa wszędzie o- 
kazała się dostateczną, do zapobieżenia.

krwawym scenom przy wzburzeniach gmiuu. 
Nadto król W iktor Emanuel wymyślił sk u - ,  
teczniejszą broń niż proch i kule, to jest  
amnestją ogólną dla wszystkich przestępstw 
politycznych, przez co nietylko stan oblęże
nia, ale i wszystkie sądy wojenne w neapoli- 
tańskiem, stąną się niepotrzebnemu

Według wiadomości z Gaeta dezercje i od 
stępstwa nie ustają między wojskiem b u r-  
bońskiem. “ (N ord .)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Prawie wszystkie dzienniki angielskie fran

cuzkie i niemieckie oceniają przychylnie zmia
ny zaprowadzone w wewnętrznej polityce 
Francji. Ogólne jest jednak oczekiwanie dalsze
go rozwoju tej polityki. Giełda paryzka nie pod
niosła kursów w skutek tych postanowień, 
ale na jej usposobienie wpływają inne okoli
czności. Przesilenie monetarne na głównych 
targach pieniężnych Europy zdaje się wpra
wdzie przemijać; bank angielski poniżył zno
wu dyskonto i należałoby teraz spodziewać 
się ożywienia giełdy francuzkiej, ale stan 
niektórych krajów wywiera ciągle jeszcze na 
nią wpływ niekorzystny.

Kłopoty nowego rządu we Włoszech, ruch 
rozwijający się ciągle w Niemczech, stan nie
pewny Turcji gdzie lada chwila może rozwi
nąć się groźnie kwestja wschodnia, a nade- 
wszystko stan Austrji niepokoi przemysł i 
handel europejski. Reformy w tym państwie 
rozwijają się i nie wiadomo jaki ich rozwój 
weźmie kierunek, a ostatni środek rządu au 
striackiego wypuszczenia w obieg dwunastu 
miljonów biletów 25 groszowych świadczy 
jak smutne jest położenie finansów tego pań
stwa i odejmuje ufność spekulantom.

Nadto, podczas gdy Włochy ciągle zagra
żają Wenecji i brzegom Dalmacji, z drugiej 
strony ściągają się chmury: w księstwach nad- 
dunajskich i Serbji.

Już koncentracja wojsk w Siedmiogrodzie 
okazuje, że gabinet Wiedeński baczną uwagę 
zwraca w tamtą stronę. Mołdawia i W oło
szczyzna chcą na wzór Włochów zjednoczyć 
się w jedno państwo i spodziewają się znaleść 
poparcie w tych dążnościach.

Z Włoch otrzymujemy dziś wiadomość o 
zaszłej bitwie pod Gaeta d. 25 t. m. i o bom
bardowaniu tej twierdzy. Postępowanie F ran 
cuzów ciągle jest dwuznaczne. Sardyńczycy 
podobno drugi raz musieli opuścić Terracinę. 
Ochotnicy garybaldziści massami przenoszą 
się do Genui. (Ind  belge.)

Kassel 30 listopada. Na wczorajszem ta j
ne m posiedzeniu Izby deputowanych po
dano wniosek o podaniu petycji do Kurfir- 
szta o przywrócenie ustawy z 1831 r.; na 
rozebranie tego wniosku wyznaczono komi
sją z dwunastu członków.

Turyn 2.9 listopada. Według nadeszłych tu  
wiadomości z Neapolu z dnia dzisiejszego T 
garnizon Gaety zrobił wycieczkę w celu o- 
panowania pozycji nieprzyjacielskich na przed
mieściach, odparty jednakowoż został i po 
niósł wielkie straty.

Paryż, 2,9 listopada. Monitor ogłasza rapo rt  
jenerała de Montauban. Donosi, że jeńcy eu 
ropejscy w Pekinie znaleźli dobre' obejście. 
Jeńcy ze strony francuzkiej, prócz kilku lu 
dzi eskorty są: pułkownik Grandcliamps, opat 
Dubuc i p. Escayrac-Delauture.

Turyn, 28 listopada. Z Neapolu z d. 27 do
noszą, że 1800 garibaldzistów otrzymało uwol
nienie i wsiadło na s ta tek  płynący do Genui. 
Jutro takaż sama liczba odpłynie, także do 
Genui.



Rozkaz dzienny jenerała Sirtori wzywa ofi
cerów i żołnierzy armji południowej, aby się 
wstrzymali od demonstrancji.

T uryn , 28 listopada. Monitor toskański do
nosi o napadzie 40 ochotników na Aquapen- 
dente.

Zajęli to miasto papiezkie, wznieśli herby 
Sabaudzkie i zabrali 19 żandarmów papiez- 
kich do niewoli.
M edjolan, 3 0  listopada. Dzisiejsza Perseve- 
ranza donosi z Mola do Gaeta z d. 25 t. m. 
że Pieraontczycy opuścili Terracina w sku
tek nadeszłej francuzkiej noty i na żądanie 
jenerała Goyon.

Dzisiejsza turyńska Opinione  donosi z Ga- 
ety z d. 25 t. m. że liczne familje uciekają 
z tego miasta na wyspę Ischia. Piemontczy- 
cy zrobili dziś napad na Gaetę i bombardo
w ali ją bardzo energicznie.

T uryn , 3 0  listopada. Słychać, że ustano
wienia konwencji hanzeatycko-sardyńskiej roz
ciągają się do wszystkich ziem należących 
do Sardynji.

P aryż 2 9  listopada. Czytamy w P a tr ie :
Piszą z Rzymu z dnia 24 listopada że król 

Franciszek II, uznając dobre obejście ze stro
ny Franciszka z wojskami neapolitańskiemi 
które przeszły na terytorjum Kościelne, de
kretem wydanym w Gaecie dnia 10 listopa
da, nadał jenerałowi Goyon wielki krzyż or
deru św. Janarjusza, jenerałowi brygady Ri- 
douel wielki krzyż orderu Franciszka I; panu 
Peyssard, pułkownika 40 pułku piechoty li-  
njowej i p. Belot de La Digne szefa szwa
dronu żandarmerji mianował komandorami 
tegoż orderu; p. Mamony kapitana sztabu głó
wnego, kawalerem tegoż orderu.

Żołnierze neapolitańscy aż do nowych roz
kazów pozostaną w swoich zimowych leżach.

Rząd papiezki i władze francuzkie zajmu
ją się ich utrzymaniem. Broń i amunicja po
zostaną na składzie u Francuzów aby je o- 
statecznie zwrócić komu będzie należało.

Wojska francuzkie w Syrji zajęły zimowe 
leże w okolicach od Kab-Elias aż na zachód 
od Horanu, w okolicach bardzo zdrowych i 
korzystnych łpod względem strategicznym. 
Strzegą całych gór i drogi do Damaszku.

Zapewniają że wojska nasze pozostaną na 
zimowych leżach w Syrji aż do końca marca.

(S la a ts-A n z .)

Magistrat m. W arszawy ustanowił taksę mięsa 
na miesiąc grudzień r. b.

TAKSA MIĘSA.
1 . W ołow ina. Ponieważ w  obliczeniu stosunku 

ceny bydła do wagi otrzymanego zeń mięsa, w prze
cięciu wypada wartość funtu mięsa wołowego po 
kop. 7, a taka wartość podług zasad obowiązują
cych stanowić ma taksę na 2gi gatunek mięsa, 
i  względnie do tej wartości regulować się powinna 
taksa na inne gatunki, przeto stanowi się taksa 
na mięso wartości jak następuje: Gatunek 1. Krzy
żowa górna (część zewnętrzna), Zrazowa (wewnę
trzna), Łojowa vel łojówka, funt kop. 9 % . — Ga
tunek 2. Skrzydło (część wewnętrzna), Biodrowa 
sama, Kotlet vel cienkie żebra, Zbrzezna zrazowa, 
Plecowa, Krzyżowa spodnia (część zewnętrzna; Mo
stek z grychtem, funt kop. 7 .— Gatunek 3. Górka 
z paskiem środkowym, Podgórnica, Szponder od 
mostku i plecowej (szponder środkowy), Łata vel 
szponder z dziurą, Szponder poprzeczny od boku, 
Kark, Mięso od pręgi vel goleni, Podgarle, Kap
tury z świeczką część wewnętrzna (diafragma, 
Ogon. funt kop. 5 % ,  Polędwicy funt kop. 14 .—  
Drobne części. Za 10 wiązek flaków kop. 5 2, za

serce całe k. 20, za wątrobę k. 1 7 % ,  za dudy 
z plucą i letkiem k. 10 '/2, za cynadry k. 10 '/2, 
za ozór k. 31 % ,  za głowę z mordą k. 42, za 4 
nogi k. 22, za śledzionę k. 10%, za funt czyste
go łoju k. 7, za pud rs. 2 k. 80, za funt kości 
kop. 2.

2. W ieprzowina. Wieprzowiny z skurą funt k.
7 % ,  schabu funt k. 6 % ,  za głowę i ozór k. 5 6, 
za wątrobę, letkie, serce i płuca k. 2 3, za nerki 
z śledzionką i mleczkiem b. 6, za sadła świeżego 
funt k. 15, za szmalcu topionego funt k. 1 8 % ,  
za słoniny świeżej funt k. 11 %j za słoniny s u 
szonej lub wędzonej funt k. 15 % , za 4 nogi po 
pierwszą pęcinę k. 15.
. 3. Cielęcina. Gdy w obliczeniu stosunku ceny 
cieląt do wagi otrzymanego z nich mięsa, w prze
cięciu wypada wartość funta mięsa cielęcego po 
kop. 8 % ,  a taka wartość podług przepisów obo
wiązujących stanowić ma zasadę do taksy na mię
so cielęce, względnie zatem do tej wartości za- 
regulowania taksa wypada jak  następuje: Gatunek 
1. Obie ćwiartki tylne z forszlakiem i nerkami 
funt k. 10.— Gatunek 2. Górka z części przedniej 
Mostek, Łopatki, Karczek, funt k. 7. —  Drobne 
części. Za głowę k. 1 5 )4 ,  za 4 nog‘ k°P‘ 1 2 % ,  
za letkie z sercem k., 1 3 % ,  za wątrobę k. 12'%, 
za kryski k. 13 %, za mleczko k. 8 %.

4. Baranina. Ponieważ w obliczeniu stosunku 
ceny baranów do wagi otrzymanego z nich mięsa, 
w przecięciu wypada wartość funta mięsa baranie
go kop. 7, a taka wartość podług przepisów obo
wiązujących stanowić ma zasadę do taksy na mię
so baranie, względnie zatem do tej wartości zare- 
gulowana taksa wypada jak  następuje: Gatunek 1. 
Dyszek z fjrszlagiem część tylna funt k. 8 %. — 
Gatunek 2. Górka, Mostek, Łopatka, Karczek, 
funt k. 5 % .—  Drobne części. Za głowę k. 7, za 
letkie k. 7, za wątrobę k. 7.

T a k s a  M i ę s a  K o s z e r n e g o .
Wołowiny funt po kop. 12, Cielęciny funt po 

k. 1 3 % ,  Baraniny funt po k. 12.— Uwaga.— Tak
sa powyższa stanowi cenę po jakiej mięso najwy
żej sprzedawane być ma, nie tamując sprzedaży 
po cenach niższyoh.

T a k s a  P o d r o b ó w  W o ł o w y c h  K o s z e r n y c h .
Za głowę całą kop. 5 2, za funt rosyjs. k. 2, 

za ozór k. 39, za funt ros. k. 5; za wątrobę k. 24, 
za funt los. k. 1 % ; za serce k. 2 4, za funt ros. 
k. 5; za dudy z płacą i letkiem kop. 13, za funt 
ros. k. 1 ;■ za śledzionę k. 13; za funt rcs .  k. 4; 
za 4 nogi k. 2 8, za In ą  k. 7.

TAKSA.
bu łek , chleba pszennego i  żytniego  

na miesiąc grudzień 18 60 r.
I .  Bułki i chleba pszennego. — a) Bulki mątowej 

( l )  funt k. 8; b) Strucli mątowej funt k. 4 %; c) 
Bułki z pośledniejszej mąki (2) funt k. 3 % ; d) 
Strucli z takiejże mąki funt k. 3 % ;  e) Chleba 
stołowego z takiejże mąki funt k. 3 '%; f) Placka 
solonego funt k. 2.

I I .  Chleba żytnego pytlowego, oraz chleba z mą
ki młyna parowego funt k. 3.

II I . Chleba razowego funt k. 2.
( l )  Bulka za k. 1, ma ważyć zołot. 12. —  (2) 

Bulka za k. 1, ma ważyć zołot. 2 8 .—  Warszawa 
d. ,8/ 30 listopada 1860 r . — Prezydent,  rzeczywi
sty radca stanu, Andrault .—  Naczelnik kancellarji, 
Luceński. _______________________________ ________

Nakładem. Księgarni Polskiej przy ulicy Miodo
wej N er 482(4) wyszedł zeszyt V II. dzieła.

WIZERUNKI KRÓLÓW
i Książąt panujących w Polsce od Mieczysława I. 
do Stanisława Augusta (40  portretów w 10 ze
szytach).J

Zebrane i rysowane według autentycznych źró
deł pr. Al. Lessera w formacie o połowę mniej- 
Bzym niż Galerja Królów Polskich. Zeszyt ten 
obejmuje 4 portrety, l )  Kazimierza Jagiellończyka. 
2)  Jana  Alberta; 3) Aleksandra Jagielońezyka; 4) 
Zygmunta Igo. Cena pojedyńczegp zeszytu 4 por
trety obejmującego złp. 4 (kop. CO), każdy por
tret oddzielnie złp. 2 (kop. 3 0 ) .  Plącący prenu
meratę z góry otrzymują cale dzieło 10 zeszytów 
a 40 portretów z tekstem za rs. 5 z przesyłki 
na prowincją za rs. 6. Po wyjściu całego dzie
ła czyli 10 zeszytów co jeszcze w ciągu b. r. na
stąpić może cena, niezawodnie podwyższoną zosta
nie na rs. 10. Oddając to tanie a przecież jak na- 
staranniej wykonane wydanie wizerunków Królów 
Polskich za cenę tak umiarkowaną, że tylko bar
dzo wielka ilość prenumeratorów zwrot kosztów za
pewnić nam może, mieliśmy szczególniej na wzglę
dzie rozpowszechnienie naszej większej Galerji 
Królów jedynej może w swoim rodzaju, bo zale- 
cającej się wielkim podobieństwem jako zebranej 
ze źródeł najbardziej autentycznych.

Galerja Królów w wielkim formacie w 15u ze
szytach całkowicie już ukończoną została kosztuje 
z kartą tytułową chromo-litografowaną przedsta
wiającą wszystkie herby ziem dawnej Polski z ob
szernym tekstem do pierwszych 14 zeszytów przez 
Juljana Bartoszewicza rs. 25 egzemplarz w opra
wie eleganckiej kosztuje rs. 3 3.—  A. Dzwonkow- 
ski i Spółka. (N er 4 8 0 .— 3.)

Nakładem sztycham i nut A. Dzwonkows- 
kiego i Spółki ulica Miodowa Nr. 482 (nowy 
4) wyszła:

ZABAWA WIEJSKA
na Kujawach Obraz charakterystyczny utwo- j 
rzony na Skrzypce i Fortepian przez Kazi- f 
mierzą Ładę, cena Złp. 7 (rs. 1 kop. 5), na- l 
kładem tejże firmy wyszedł niedawno przez ] 
tego autora Kujawiak, poemat muzyczny u- 
zworzony na skrzypce i fortepian, cena sr. 1 
tłp. 6 gr.20

  '* ~     1 ■■'■■'2* '

Wyszedł z druku pierwszy zeszyt pierwsze
go tomu Historji Powszechnej opowiedzia
nej w skróceniu z poglądem na religją, prze- |  
mysł, handel i literaturę narodów podług C. |  
Cantu przez F. S. Dmochowskiego. Cena pre- 1 
numeracyjna całego dzieła jest rs. 6 za czte- j 
ry tomy. Każdy tom składa się z czterech f 
zeszytów po 160 stronnic druku obejmujących. 
Po ukończeniu druku, dzieło to kosztować b§- 
dzie rs. 8. Zapisujący się w Warszawie mo- ■ 
ze wnosić opłatę albo razem, albo częściowo 
po pół rubla przy odbieraniu zeszytów, od 
1-go aż do 12-go, a po zapłaceniu tym spo- 
sobem całkowitej należności rs. 6, odbierze 
bez opłaty zeszyty 13, 14, 15 i 16. Prenu
merować można w znaczniejszych księgarniach 
Warszawskich; a na prowincji we wszystkich 
urzędach i stacyach pocztowych, za opłatą al
bo sześciu rubli na całe dzieło, albo też trzech 
rubli k. 25, za pierwsze ośm zeszytów, a 2 
rs. 15 kop. za następne ośm. _

Księgarnia krajowa i zagraniczna J .  Okońskie
go przy ulicy Miodowej Nr. 49 6, otrzymała na 
skład główny obecnie wyszły Zeszyt 2 i 4 Dzien
nika Politechnicznego, wydawanego przez B. Mar- \ 
czewskiego J .  K. i W. Marczewskiego J. Dr. Z. 
Cena roczna za 12 Zeszytów rs. 6, półroczna rs.
3, pojedyńczy Zeszyt k. 50, (Nr. 462.( 3 *

w Drukarni J. Jaworskiego.—Wolno drukować.—Warszawa dnia 20 Listopada 12 Grudnia) 1860 r.—StarszyCenzor, F. Sobieszczańslci.


